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Cześć urzędowa.
Gmina S ta r zy sk a  z przysiółkiem W o la  S ta r z y s k a , w obwo­

dzie lwowskim,  oho wiązała sie po wieczne czasy dla założenia re ­
gularnej szkoły parafialnej w Slarzyskach,  isIniejacy już budynek 
szkolny,  jako l eż  dom ofiarowany na pomieszkanie dla nauczyciela 
pod Nr. 195 utrzymywać zawsze  w dobrym stanie, sprawiać po­
rządki szkolne,  czuwać nad ochędóstwcm szkoły,  dostarczać po­
trzebnego na opał szko ły  drzewa,  a nakoniec płacić każdoczesnemu  
nauczycielowi  rocznie 140 zł. w. a.

Prócz tego ofiarowała gmina na założenie szkółki  drzew  
owocowych cześć pastwiska swego  pod Nr.  255  objętości  3 2 4  sążni  
kwadratowych.

Okazana temi ofiarami pożyteczna dla ogółu dążność ku po­
parciu oświaly między ludem wiejskim podaje c. k. Namiestnictwo  
z wyrazem uznania do wiadomości powszechnej.

Część u i n i  rzęd «Ava.
L w ów , 1 6 . październ iku .

Przedwczoraj  miała izba panów l iady państwa pierwsze po­
siedzenie od czasu sweg o  odroczenia.  Obecnym był na tern posie­
dzeniu Jego Cesarzew.  Mość Arcyksiąże Ludwik Wiktor.  Zaraz po 
zagajeniu sesyi  składali  przys ięgę nowomianowani cz łonkowie izby,  
baron M ecsery  i hrabia N u (landy, a potem zabrał g łos  prezydent  
Książe A uersperg  i przedstawiwszy w dłuższej  przemowie ważność  
inieyatywy Najjaś. Pana w sprawie reformy związku niemieckiego  
w ez wa ł  izbę,  ażeby z swojej strony wyrazi ła radosne uznanie tego  
ważn ego  dla monarchii kroku. Izba odpowiedziała trzykrotnym okrzy­
kiem na cześć  Cesarza.  Po załatwieniu kilku spraw podrzędnych  
przystąpiono do porządku dziennego.  Pierwszym przedmiotem była  
uchwała izby deputowanych względem zniesienia politycznych kon-  
sensów na małżeństwa.  Wydzia ł  zaproponował odrzucić na teraz 
odnośny projekt . dopokąd sejmy krajow e nieobjawią w tej mierze  
swojego zdania, i izba przyjęła ten tCniosek bez debaty.  Dalej nastąpiły  
z porządku dzienego obrady nad uchwałą izby deputowanych względem  
zmiany §. 7. ustawy o notaryacie,  i na wniosek wydziału uchwaliła izba 
projekt ustawy względem przypuszczenia izraelickieh kandydatów do 
notaryatu.—  Wydzia ł  mianowany do obradowania nad podatkiem  zbyt- 
koirem i  klasow ym  miał posiedzenie d .13.  b. m. wieczorem,  na którem 
b \ ł  obecnym minister finansów p. Plener.  Była 1 o jednak właściwie  
tylko rozmowa ogólnej nalury. Objawiano rozmaite zdania i uchwa­
lono w końcu bez oświadczenia się za przyjęciem lub odrzuceniem 
projektu przystąpić na przyszłem posiedzeniu wydziału do obrado­
wania nad nim, a mianowicie zaczynając od podatku zbytkowego.

Wicekanc lerz nadworny br. Reichenstcin przybył  d. 14.  b. m. 
z Herinansztadu do Wiednia.

Z Herinansztadu donoszą Jen . K or., że deputowani s iedmio­
grodzkiego sejmu krajowego wybrani do rady państwa,  mieli za­
miar opuścić to miasto d. 13. b. m. 1;o jest: zaraz po odroczeniu  
sejmu, i załatwiwszy iiiteresa prywatne pospieszyć niezwłocznie do 
Wiednia.  Większa część  łych deputowanych ma już di 17. b. ni. 
oddać się nowemu powołaniu.

Do jednego  z dzienników’ berlińskich piszą z M nich ow a, że  
nie można spodziewać sie pomyślnego rezultatu konferencyi W'się- 
pnej. ponieważ Hanower i Elektorat heski odmówiły wzięcia w niej 
udziału z prawem uchwalania.  Wedłu g  .Tener. K oresp. wiadomość  
ta jest całkiem bezzasadna,  albowiem reprezentanci tycli dwu państw,  
równie jak wszyscy inni pełnomocnicy podpisali ostateczny proto­
kół  obrad, n rezultat tychże je s t  dla rządu austriackiego całkiem
zadowalającym.

Czas wczorajszy powiada, żc z powodu utrudnionych związ­
ków nie otrzymał żadnych doniesień z teatru wojennego w Polsce.  N a ­
tomiast ma ten dziennik bl iższe szczegóły  o rewizj i  i zabraniu 
w Warszawie  domu Grabowskich.  Mówią, że znaleziono tam wpraw­
dzie pewną ilość mundurów, ale broni żadnej nie znaleziono,  i do­
piero później miała być podrzuconą przez żołnierzy.  Przytem nie 
ustają w- Warszawie aresztowania,  i w  dniu lOgo b. m. mieli  ofi­
c e r o w i e ,  żołnierze i policyanci pochwytać z ulicy do 2 (J0  osób,  
które potem po większej  części  wypuszczono.

Zwołanie ciała prawodawczego na dzień 5. l istopada, chociaż  
dawno już oczekiwane,  zrobi ło przecież  niejakie wrażenie w Pa­
ryżu. już dla tego. iż w  mowie tronowej oczekują pewnej manifes-  
l ac\ i  cesarskiej w sprawie polskiej.  L a  F rance  w  ostatnim nu­
merze rozbiera kwestyą czyli  Austrya przystać może na odsądzenie  
l \ o svi  od praw z traktatów' 1815 roku wpływających,  l tozbiór ten,  
zdaniem G azety w iedeńskiej, nader jest  sumaryczny i powierzcho­
wny.  Na Austryę,  która zobowiązanie z łych traktatów na siebie 
przyjęte w sposób lojalny i liberalny wypełniła,  nie może być do 
żadnej odpowiedzialności  w' obec Europy pociągana,  nie ma też  ża­

dnego powodu do obawy,  ażeby węzeł ,  który zamknął akta kon­
gresu wiedeńskiego względem niej rozwiązany lub zwolniony  być  
miał.

Do K orda  piszą z Warszawy,  iż jenerał Berg  polecił  jenera­
łowi  Jermołowow dochodzenie sprawy zamachu na jego osobę. Ro­
dzina Zamojskich,  zdaniem rosyjskiego dziennika ma być mocno 
skompromi towana.

Rząd narodowy polski urządza komitety filialne we Włoszech ,  
w czetn mu rząd piemoncki wcale nie przeszkadza.  Dziennik tu-  
ryński D iriito  donosi, że  p. Ordęga, ajent polski,  kilka dni w T u ­
rynie bawił  i formalne bióro tamże zorganizował .  Ma on zamiar 
założyć  podobne biórn w Genui i Medyolanic,  poczem do Paryża  
wrócić zamyśla.

Z P a ry ża  donosi telegram z 14go b. m., żc dnia tego umarł  
minister Billault, a M onitor  oświadcza,  że Fr an cy a  poniosła w jego 
osobie ogromną stratę. Ten sam M onitor  ogłasza także kilka zmian 
w sferze dyplomatycznej.  Książe Latour d’Auvergne mianowany z o ­
stał ambasadorem w Londynie,  lir. Sartiges w Rzymie,  baron Ma-  
laret posłem w Turynie,  Eerrićrcs-Levayer w Bruxeli,  Itr. l leisel  
w Hanowerze,  a wicehrabia d’ Aslrog w Darmsztadzie.  W ła sn orę­
czny list Cesarza dziękuje baronowi Gross za jego poświecenie,  
ponieważ objęciem posady w Londynie odroczył  chwile swego ustą­
pienia. „Dziś  —  powiada Cesarz w' tym liście — dozwalają mi s to ­
sunki uwolnić pana od tej funkcji .“

Z Mcssyny dowiaduje się Jen . K or., że gdy rząd po kilku- 
lelnieh naradach przychylił  się nareszcie do uporczywego,  burzli­
wego żądania stronnictwa liberalnego, aby sławna cytadela tamtejsza 
została zburzona, i wydał  w tym względzie  rozkaz,  wykonania tegoż,  
z powodu wypadków dotąd niewyjaśnionych,  które wywoła ły  nawet  
dymisyę niektórych władz miejscowych,  stało się przyczyną zajść 
bardzo groźnych i niebezpiecznych'. Gdy bowiem z pewną uroczy­
stością,  w obec licznie zgromadzonego ludu przystąpiono do burze­
nia tej cytadeli ,  przychodzi nagle i niespodziewanie rozkaz od kra­
jowej  dyrekeyi inżynicryi.  aby dcmoliacya została wstrzymaną.  —  
Z Nizzy pod dn. 10. paźd- iernika donoszą do Jen . Kor., że Euge­
niusz Garibaldi, krewny jenerała,  udaje sie temi dniami do Polski,  
aby jako szef  batalionu bersaglierów wziąść udział w walce.

Monarchia A ostryacka
W i < sd<”il , 14. października. (N o w in y  dwora.') Najjaśu. Pan 

przyjechał wczoraj przed południem z Isehlu do SelitSnbrunnu, a ju­
tro będzie już udzielać audyencyi.  —  Arcyksiąże J ó z e f  powróci ł  
przedwczoraj z swojej podróży i udał się zaraz do Ebensee.

(D roga  żelazna  lw owsko - czern iow iecku .)  Dziennik w i e ­
deński W iener L lo yd  zamieści ł  pod napisem „Droga żelazna iw ow -  
sko-ezerniow ieeka,“ artykuł następujący:

„Oświadczyl iśmy się nie dawno tak wyraźnie za gwarancją  
procentów,  ze strony rządu drodze żelaznej Iwowsko-czern iowiec -  
kicj poręczyć się mających, dla tego,  iż przekonani jesteśmy,  że  
rząd nie będzie w położeniu wyłożenia jakiejkolwiek sumy z tego  
powodu. Droga ta bowiem żelazna przerzynająca jeden z tiajży- 
żniojszych dystryktów monarchii ,1 ma za sobą wszelkie widoki nie­
zwykłego  powodzenia.  Chcąc ocenić ważność transportu towarów  
na niej, dosyć wziąść w rękę wykaz transportów drogi żelaznej  
Karola Ludwika.  Według ostatniego jej wykazu transportowano  
na tej drodze żelaznej przeszło milion ceinarów zboża,  do 2 0 0 . 0 0 0  

cctnarów' drzewa opałowego i budulcu, do 1 0 0 . 0 0 0  ce inarów oko­
wity,  do 1 0 0 . 0 0 0  ce inarów tytoniu, jeden milion cctnarów soli i 
blisko do miliona cctnarów bydła rogatego i trzody.  Transporta  
te nabiera nierównie większych rozmiarów’ na nowej drodze żela­
znej, która przerzynać będzie właśc iwe spichrze monarchii.  Ta  
bowiem drogą ożywi  się na nowo sławny niegdyś handel wscho­
dniej Galicyi produktami Besarabii,  Podola i Mulimi, który dla braku 
dróg żelaznych zupełnie zos ta ł  sparaliżowany.  Wprawdzie zarząd 
drogi tej żelaznej musiałby ustanowić taryfę swoje według rozsą­
dniejszych zasad, niżeli większa część  dróg żelaznych w monarchii.  
Wszakże  według statutów’ rząd ma prawo domagania się zniżenia 
taryfy,  w razie gdyby dywidendy przenosi ły 1 0  od sla od kapitału,  
od którego procenta przez rząd gwarantowane były.

„Lecz  nawet w  przypadku, gdyby rząd musiał w pierwszych  
latach dopłacić jaką kwotę do procentów od kapitału akcyjnego,  to 
jednak rząd w żadnym razie nieby na tern nie stracił  Bo najprzód 
przez założenie nowej tej drogi żelaznej podniesie się. znacznie siła 
podatkowa kraju, który przerzynać bodzie. Podniesie się wartość  
ziemi,  równie jak i wartość domów w miastach, w pobliżu drogi 
żelaznej położonych.  Tworzyć się będą nowe zakłady przemysłowe  
a rozszerzą się dawniejsze,  już egzystujące.  Wszystko to przyczy­
nia się do podniesienia wpływów skarbu publicznego,  i z pewnością  
twierdzić można,  iż podniesienie to przewyższy sumę, jakąby rząd 
do procentów od kapitału akcyjnego dopłacać musiał. Nadto nowa
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droga żelazna będzie jednem z ogniw morza bałtyckiego z morzem 
czarnem łączących.  Jeżel i  bowiem budowa drogi żelaznej lwowsko-  
czerniowieckiej  zapewniona zostanie,  to w takim razie nie ulega 
wątpl iwości  przedłużenie jej przez Suczawę do granicy Multan, a 
ztamtąd wzdłuż Seretu do Gałaczu / 1

„Jak ogromną zaś ważność ma dla Galicyi takie połączenie  
morza bałtyckiego z czarnem, to każdy łatwo oceni.  Owe miliony 
kwarterów pszenicy,  które z żyznych stron Podola i Bessarabii do­
tąd do Odessy wyseląją,  ażeby ztamtąd okrętami do Anglii prowa­
dzone były i kilka miesięcy czasu w drodze zostawały,  będą się 
mogły za kilka dni dostać do portów wschodniego morza, a ztam-  
1 ąd w krótkim czasie do Anglii. Również i transporta bydła roga­
tego z Podola i Ukrainy do ogromnych dojdą rozmiarów, i nieda­
leki j est  może czas,  w którym Wiedeń w skutek tych transportów 
znów w tanie mięso zaopatrzyć się zdoła.  Są przytem i względy  
polityczne,  przemawiające za budową tej drogi żelaznej.  Mieszkańcy  
Galicyi przyczyniali  się dotąd rzetelnie do ci ężarów państwa, mają 
przeto prawo żądania, ażeby mieli udział w korzyściach z związku  
z państwem wypływających.“

„Ci zaś.  którzy uznając korzyści  nowej tej drogi żelaznej dla 
prnwineyi i państwa całego,  żądają ażeby skarb publiczny sam je  
na własny rachunek budował,  ci niechaj zważą,  że rząd zawsze  
drożej buduje jak ludzie prywatni,  nadto że rząd chcąc dziś na 
drodze pożyczki  zebrać kapitały do budowy tej potrzebne,  nie 
mógłby uegoeyować 5 procentową pożyczkę wyżej  jak po 7ń% a ża­
lem potrzebując 30 milionów blisko od 40lu musiałby opłacać pro­
centa.  coby Miększym było ciężarem dla skarbu niżeli gwaratowa-  
nie procentu akcyonaryuszom. Tym zaś, którzy chcą ażeby skarb 
poręczył  jedynie procent od tej sumy, która jako do budowy isto-  
nie użyta, wykazaną będzie,  powiemy,  iż żądanie to zaiste jest  
słuszne,  lecz wątpić można, ażeby towarzystwo jakie pod tym wa ­
runkiem budowy się podjęło.  Doświadczenie ostatnich lat nie było 
pod tym względem zachęcające.  I dlaczegożby nie miano wyna­
grodzić przedsiebierców za ich usilność,  dla ezegożby  im nie miano 
przyznać jakie premia za ich ryzy ko?  Wszakże  stać się może,  iż 

towarzystwo  w skutek nieprzewidzianych okoliczności ,  nie 31 lecz  
35 mil ionów w y ło ży .  A przecież i procent od kapitału przez czas  
budow'y użytego ,  do dwóch milionów wynosić mogący,  uwzględniony  
być winien / 1

(P o sied zen ie  izby deputowanych z <1. 1 3 . p a źd ziern ika .)
Zaczęło się posiedzenie o godzinie 1 0 1 / 2  zrana. Na ławie mi­

nistrów zasiedli Ich Exc. Schm er/ing , L asser, P  lenn er. Dr. Hein i  
baron B urger.

Po odczytaniu protokołu oznajmił prezydent izbie,  żc deputo­
wany Ludwik Schwarzenfeld umarł l i g o  b. m. w  Wiedniu.  (Izba  
powstała na znak ża łoby) .  Dalej oznajmiono izbie, ze deputowany  
biskup , / ir s ik  z ł oży ł  swój mandat z powodu zwiększonych zatru­
dnień swego  powołania.

Następnie oświadczył  hr. R othkirch , że wydział  do obrado­
wania nad koncesyą na kolej żelazną ze Lwowa do Czerniowiec  
rozpoczął  już swoje obrady, ale potrzeba przesłuchania znawców', co 
nie dozwala mu dotrzymać naznaczonego terminu 5 dni, i uprasza  
przeto o dłuższy termin. Izba przyzwala na to milczeniem.

Potem zabrał głos  Jego Excel.  m inister finansów, i przedsta­
wiając,  że załatwienie budżetu przed upływem teraźniejszego pe-  
ryodu f inansowego jest  już niepodobne,  a przerwa w poborze pod­
wyższonych podalków i należylości  pociągnęłaby za sobą wielkie  
szkody dla państwa, przedłożył  wniosek,  ażeby izba aż do zała­
twienia budżetu upoważniła rząd do pobierania podwyższonych po­
datków przez dwa miesiące (l istopad i grudzień) ,  i względem za­
łatwienia odnośnego projektu ustawy uchwaliła skróconą procedurę.  
Wniosek  ten odesłany został  na propozycyę Taschcka niezwłocznie  
do wydziału finansowego.

W  końcu nastąpiły z porządku dziennego dalsze obrady spe-  
cyalne nad projektem ustawmy względem prawnego osiedlenia, a mia­
nowicie nad §. 8 ., który jak wiadomo wraz z kilkoma poprawkami  
odesłany został  nanowo do wydziału.

Sprawozdawca  wydziału Dr. B erger  oświadczył ,  że z powodu  
poprawek,  wniesionych na ostatniem posiedzeniu,  brał wydział  ten 
paragraf  j e s zcze  raz pod ścis łą rozwagę,  i oświadczył  sic wszys t-  
kiemi głosami przeciw trzem, za zatrzymaniem tego paragrafu po­
dług projektu rządowego.

Z tego powodu wszczęła  się znowu długa i żwawa dyskusya,  
w ciągu której zabierał minister Lasser  dwukrotnie g los w obronie 
projektu rządowego,  a w końcu przy głosowaniu przyjęła izba rze­
czony  paragraf podług wniosku wydz ia łowego z odrzuceniem w sz y ­
stkich poprawek.

Przyszłe  posiedzenie naznaczono na czwartek.

F m ic }  a.
S * a r j i ,  12.  października.  (R ó żn e  w iadom ości.) M onitor 

zamieści ł  dekret cesarski,  zapowiadający rcorganizacyę komisaryatu 
marynarki.

Independunce hclge zapewnia,  według wieści  w Paryżu 
obiegających,  a z bardzo pewnego źródła pochodzących,  iż Cesarz  
Napoleon oświadczy wyraźnie w  mowie tronowej przy otwarciu 
ciała prawodawczego ,  iż usiłowania jego w niesieniu pomocy Po l ­
sce w połączeniu z Anglią i Austryą spełz ły  na niczem , dalej zaś 
i ść  nie może  bez wystawienia się na zarzut,  iż lekkomyślnie wdaje 
s i ę  w awanturniczą politykę. Postępowanie takowe ,  zdaniem bel ­

gijskiego dziennika, byłoby zupełnie odpowiednie charakterów'! c e ­
sarza Napoleona i nie byłoby w sprzeczności  z poprzedniemi c z y ­
nami jego w podobnem położeniu.  Pan Emile de Girardin w w y m o ­
wnym i gorącym artykule dziennika swego,  zaklina Cesarza, ażeby  
na tej drodze po łożył  koniec niepewności  tropiącej Franeyę,  sz ko ­
dliwej dla handlu i przemysłu,  a nadto tamującej rozwój wolności  
we Francyi samej. Rozumie się samo przez się.  iż dzienniki prze­
ciwnego obozu powslaja żarliwie przeciwko takiemu zapatrywaniu  
się, twierdząc do przesytu,  że Francya tak srogiej porażki znieść  
nie może,  bez narażenia się na utratę swego  znaczenia i moralnej 
swej potęgi.

Powszechna augsburska gazeta zwraca na to uwagę , iż M o­
nitor. który zawsze  wiadomości z Rosyi i Polski w jednej rubryce 
zamieszcza ł ,  teraz rubryki te rozdzielił  i osobną rubrykę Polsce 
poświecił .

Pomimo pokojowych artykułów i nader umiarkowanej postawy  
pólnrzędowyrh dzienników, giełda paryska nie może sie pozbyć pe­
wnej obawy o przyszłość,  co nader niekorzystnie wpływa na obroty 
giełdowe i trzyma je w stagnacyi dawno nie praktykowanej.

lir«!«.sl\vo Polskie.
(H erm anni..) O zabitym niedawno w Warszawie mniemanym 

doktorze pisze W iener-A bendposl co następuje: „C z ło wie k ,  który  
w W  arszawie padł niedawno ofiara morderczego sztyletu , nazywał  
się Max Rerlhold Hermanni. Uczył  on się chirurgii i skutkiem tego 
promowował sam siebie na doktora medycyny,  a w roku 1845 opu­
ścił swoją ojczyznę Saxonie i szukał szczęścia poświec ić .  Mieszkał  
tu i ówdzie,  ożeni ł  sic z Angielką i przebywał dłuższy czas w Ti -  
werton,  w Dcronshire i Yorku jako aklimatyzow any Anglik. Jakaś  
żądza szukania tajemniczej ciemności,  skrytych zab iegów,  niewido­
mych ale potężnych wpływów parła tego cz łowieka do awantur po­
l i tycznych , i jako spekulant polityczny zapuszczał  się w rozmaite 
związki .  Wojny we W ło sz ec h ,  dramat w Gaccie ,  Rzymie i t. d.. 
nastręczały mu sposobność do odgrywania pewnej roli i korzysta­
nia z niej. Mógł on mieć teraz najwięcej lat czterdzieści ,  był  nie- 
pokaźnej postawy,  smukły,  o ciemnych kręconych włosach,  ubierał 
się czarno,  i nosił  w ręku grubą w srebro ukutą trzcinę bambu­
sową wydawał  się być na pierwsze spojrzenie magistrem prote­
stanckim. Mówił z wielką spokojnośeią,  umiarkowaniem i namaszcze­
niem ; osobliwie przy stole —  a lubiał bardzo jadać swobodnie  
w kółkach domowych —  umiał uraczać gospodynie domu i dzieci  
poboznemi senlencyami z biblii i jednać sobie tern na pewno po­
wtórne zaproszenie.  Przy każdej sposobności  miał na zawołanie  
moralne przypowieści .  Ze swemi wiadomościami chirurgicznemi  
świadczył  żołnierzom auslryackim W' Medyolanie niemałe przysługi ,  
to r.icpodlega żadne] wątpliwości.  Istnieją niezaprzeczone dowody  
j ego  pomocy w szpilalagh włoskich,  i przypomną sobie może c z y­
telnicy,  że Uermanniego wzywał  raz w gazecie powszechnej pewien 
imiennie podpisany c. k. kapitan, ażeby oznajmił miejsce swego  po-  
bylu, gdyż chciał  się tam udać ten kapitan, ażeby podziękować mu 
za jego  pielęgnowanie.  W  maju 185!) był  Hermanni w Wiedniu i 
próbował się w literaturze.  Chciał napisać wielkie dzieło o swoich 
przygodach w kampanii włoskiej pod tytułem: „Moje przygody we  
Włoszech w latach 1859  i 186 0 ,  Medyolan,  Rzym ,  Neapol ,  Gaeta.  
Karty z pamiętnika angielskiego lekarza / 1 Napisał  jednak tylko pier­
wszy zeszyt:  dzieło zosta.ło zawieszone,  a autor jego znikł.  Wpraw­
dzie we dwa lata później zjawił się znowu z piękną kobietą u boku, 
ale okazywał  się bardzo ostrożnym i lękliwym. I więcej niewidziano 
go już tutaj —  z wielkim żalem wielu ludzi, do których kas umiał 
skutecznie apelować.  Hermanni był bez wątpienia równie zręcznym  
chirurgiem, jak lichym pisarzem. Nowsze i najnowsze wyprawy i 
podróże tego człowieka nic są nam znane; miał on uwijać się c z ę ­
sto między Warszawą i Petersburgiem, aż wreszcie sztylet  roz łą­
czy ł  go na zawsze z życ iem / 1

( Pobór kontrybueyi. —  E gzekucye.)  Od granicy polskiej 
piszą: Na Podolu, Wołyniu i Ukrainie, gdzie upłynął nawet prze­
dłużony termin zapłacenia kontrybueyi nałożonej na właścicieli  dóbr 
ziemskich w tych prowincyach,  kontrybueya ta j est  egzekwowana  
z największą ścisłością,  a ponieważ większa część właściciel i  dóbr 
ziemskich,  po części  dla braku pieniędzy ( z  powodu zakazu wyw o­
żenia zboża i bydła rzeźnego)  po części  w skutek rozkazów komi­
tetów tajnych nie płaci dobrowolnie,  odbywają się bardzo częste  
licytaeye.  Ludność polska, jako też żydowska przynajmniej w zna­
cznej części ,  nic bierze udziału w licytacyach,  przeto Rosyanie,  a 
mianowicie urzędnicy, mają wiele sposobności  do zbogacenia się. 
Przeciwnie od chłopów rząd nie egzekwuje ani należytości  przypa­
dającej właścicielom dóbr na spłacenie gruntów według rozporzą­
dzeń rządowych,  ani nawet podatków stałych, a to aby chłopów nie 
rozdrażnić.  Niedobór ztąd powstały w kasach państwa ma być po­
kryty kontrybueya.  Najl iczniejsze zajścia z powodu kontrybueyi  
miały miejsce w Proskurowie: najbliższa okolica Kamieńca, stolicy 
Podola,  płaci po większej  części  dobrowolnie.  Pomimo największej  
czynności  policyi rosyjskiej,  w tamtych stronach coraz więcej roz­
szerza się „organizaeya narodowa11, i bez wątpienia w krótkim cza­
sie wynikną ztad wielkie zaburzenia.  W Kijowie dn. 25go  z. m.* - 1 d O
rozslrze .any został  były d o wód/.ca powstańców, Plato Krzyżanowski,  
był  to ten sam, który został  pobity pod Bułhajami (na Ukrainie) ,  
cz łowiek  obarczony wiekiem. Godna uwagi, żc Polaków na śmierć 
skazanych,  żołnierze rosyjscy nie trafiają nigdy od pierwszego razu,  
o ozem pisało już wielu świadków naocznych.
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Słychać,  że dawny do wódz ca oddziału powstańców,  Iskra, za 
nieudolność i brak subordynacyi.  stawiony został  przed rewolucyjny  
Stąd wojenny,  który go skazał na śmierć przez rozstrzelanie.  W y ­
rok len zos lał  wykonany niezwłocznie.  Dowództwo oddziału było 
odebrane Iskrze jeszcze na początku zeszłego miesiąca.

Rosj a.
(P o w sta n ie  na L itw ie .)  K u ry  er W ileń sk i  p i s z e : „Ostatnich 

dni widocznie zmieniono sposóh prowadzenia wojny w Polsce.  Do-  
wódzcy  powstańców zaczęli  tworzyć małe oddziały po 1 0 0  ludzi  
do prowadzenia wojny podjazdowej.  Te nowe oddziały polskie,  kwa­
terują się po miastach,  miasteczkach ,  a szczególniej  po domach 
właściciel i  dóbr, unikają otwartej walki z armią, i zajmują się tylko  
napadaniem na posterunki i s z tafety ,  rabunkiem i wykroczeniami  
wszelkiego rodzaju. Dla l ego nasze wojska wykonywać musza cią­
g łe  obroty,  i ścigać powstańców,  którzy zwykle poprzestają na kilku 
strzałach,  i ratują się ucieczka.  W  powiecie wileńskim wojsko wal­
czy niekiedy z powstańcami ukryłemi w lesie. Ze wszystkich poty­
czek stoczonych ostatniemi czasy w powiecie wileńskim jedna tylko 
była zaciętą.  Inne.  a mianowicie dwie w powiecie Wołkowyskim  
w guber.  Grodzieńskiej,  trzy w gub. Kowieńskiej,  i jedna w guber.  
Mińskiej były mało znaczące.  Piewizye poszukujące broni i innych 
zapasów , wykryły lakiehże 9,  a we wsi Szarozy , należącej do 
Nnrbntta,  znaleziono 2  działa zakopane w ziemi.“

Taki ustęp w urzędowym dzienniku Murawiewa ma wielkie 
znaczenie,  dowodzi  bowiem, ż,e na Lii w ie ciągle istnieje powstanie.  
Dodać też wypada,  że wiadomość Czasu  o istnieniu l itewskiego  
korpusu księdza Mackiewicza,  (który  w końcu z. m. walczył  s z cz ę ­
śl iwie pod Krakinowem) jest  prawdziwą.  Doniesienie dzienników 
pruskich o wzięciu ks. Mackiewicza do niewoli,  było mylne, gdyż  
pojmano nie dowódzcę powstańców,  lecz jego ojca, być też może,  jak 
się te często zdarza, że go aresztowano,  a podano jako wzię tego  
do niewoli.  Urzędowy K u ry  er W ileń sk i  donosił  sam w swoim 
czasie o pojmaniu ojca dowodzcy powstańców ks. Mackiewicza.

Księstwa Naddimajskie.
(D oniesien ia  z B elg ra d u .)  Z IS c  ł g r n  <lu piszą do Jen  et'. 

K or. Dnia 30.  września stał przy jednej z wysp Sawy okręt ze 
zbożem i nie mógł  oddalić się przed załatwieniem interesów;  w  tern 
nadpłynął z Belgradu parowiec,  jak sądzę „Die Tl iei ss“ z kilkoma  
statkami przewozowemi .  Sternik okrętu ze zbożem, prosi ł  kapi­
tana parowca,  aby płynął  wolniej,  lecz kapitan nie zważając na tę 
przestrogę,  pędził  jakby po szerokiem Dunaju, w skutek czego  
jeden z s tatków przewozowych  uderzył  o okręt ze zbożem Po­
między sternikiem a kapitanem przyszło do sprzeczki,  gdy zaś w y ­
rażenia kapitana były obrażające dla Serbów7, sternik poclnvycił  
strzelbę i w uniesieniu ugodził  kapitana poczem ratował się ucieczką  
i dotychczas nie został  odszukany. Czy kapitan jest  lekko czy  
ciężko ranny, lub czy jest  j eszcze przy życiu także nie wiadomo.

, ] » r o n t f t a . -
( P o ż a r y . )  W  nocy  z 30. w r z e ś n i a  na 1. p a ź d z i e r n i k a  w s z c z ą ł  s ie  og ień  

w  z n a c z n ie  od leg łe j  od t a r c z m y  stodo le  a r e n d a r z a  w  K o b y l n i c y  w o ł o ­
s k i e j ,  w  o b w o d z ie  ż ó łk ie w s k im ,  i z n i s z c z y ł  mu ca ły  zasób  z b o ż a  i r o z m a i te  
s p r z ę t y  g o s p o d a rs k i ,  r a z e m  w a r to ś c i  do 600  zł.  w. a. J e s t  p o d e j r z e n ie ,  że  
o g ień  b } ł  pod łożony .

Z a ś  dn ia  9. b. m. w  po łu d n ie  p o w s ta ł  p o ż a r  z n ie w ia d o m e j  p r z y c z y n y  
w D a l  i o w e j ,  w  o b w o d z ie  sanock im  w  domu w ło ś c i a n in a  I lk a  B., i  z g o r z a ły  
m u w s z y s tk i e  budy n k i ,  s p r z ę ty  g o s p o d a rs k ie  i c a ła  k r e s c e n c y a  t e g o ro c z n a .  
S z k o d ę  ob l iczono  na  800  z ł .  w .  a.

(K o n f is k a ta . )  „ K r a k .  Z l g . “ d o r .o s i : D n ia  13. b .  m. w ie c z o r e m  skonfisko­
w ano  w  p ew n y m  domu p r z y  u l icy  K ru p n ic z e j ,  l n  s z tu k  k a r a b in ó w ,  3 lufy, 2 
ło ż a  k a r a b i n o w e ,  3 s io d ła  z o ls t ram i ,  ła d o w n ic ę ,  w o r e k  z 10 fun tam i p r o e b u ,  
i 100 s z tu k  o s t ry c h  r .abojów.

( A re s z to w a n ie . )  O s ta tn ic h  dn i  p r z y  r e w iz y a c h  w  Ł a ń c u c ie  a r e s z to w a n o  
16 osób  r.ie m ogących  s ię  w y leg i ty m o w ać .

( T r z ę s i e n i e  z iem i.)  „ D a i ly  N e w s “ p oda je  n a s t ę p u j ą c e  w ia d o m o ś c i  o t r z ę ­
s i e n iu  z iem i ,  w  ró ż n y c h  m ie j sc o w o śc ia c h  A n g l i i : „ T r z ę s i e n i e  ziem i j e d n o c z e ś ­
n ie  da ło  s ię  u c z u ć  w  L iv e rp o o lu  , B r i n in g h a m i e , S ta f fo rd z ie ,  W o r e e s t e r z e ,  
D erb y ,  H e re f o rd z i e  i l. d. Z L ivc rp r ,o lu  donoszą ,  że  w ie le  osób p r z e b u d z i ło  
s e u c z u w a ją c  p o r u s z e n ie  ich łó ż e k .  W w ie lu  m ie jsc a c h  z e g a r y  ś c i e n n e  i s t o ­
ło w e  p rz y  p i e r w s z e m  w s t r z ą ś n i e n i u  z a t r z y m a ły  s i ę ;  domy leki  o w a h a ły  s i e ;  
w B oo tle ,  S ead fo r fh ,  W a te r lo o  i C rosby ,  w s l r z ą ś n i e n i e  In ło  g w a ł to w n e  i p r z e ­
r a z i ło  m ie s z k a ń c ó w .  W  w ie lu  dom ach  d z w o n k i  sa m e  d zw o n i ły  a p t a t s tw o  
w  k u r n ik a c h  o k a z y w a ło  g w a ł to w n y  n iepokój .  W  B i rm in g h a m ie  in u ry  domów 
d rż a ły ,  o kna  i d r z w i  u d e r z a ły  s ię  o r a m y ;  w ie le  osób p rz e b u d z i ło  s ię  w  p r z e ­
ra ż e n iu  (o g o d z .  3 min, 35 r a n o )  i sp ie s z n ie  p o w s ta w a ły .  W  S ta f fo rd z ie ,  
w | i e r w s z e j  chw il i  n i e k tó r e  osoby  m niem ały ,  że  k to ś  j e s t  s c h o w a n y  pod ich 
łó ż k ie m  i l a k o w e  unosi .  W  W o r e e s t e r z e  w  c z a s ie  p ie rw s z e g o  w s l r z ą ś n i e n i a  
s ły s z a n o  h a ła s  po d o b n y  do odgłosu ,  k ied y  p r z e c h o d z i  p o c ią g  k o le i  ż e la z n e j .  
W  D e rb y  w s l r z ą ś n i e n i a  t r w a ł y  k i lk a  m inut.  N ie  było  ża d n e g o  w ia t r u ,  noc  
był.i s p o k o jn a ,  a le  s ły s z a n o  j a k i ś  d z iw n y  h a ła s  z  da leka .  W s z ę d z i e  mniej  
w ie c e j  w s l r z ą ś n i e n i a  da ły  s ię  u c z u ć  o g o d z in ie  3 m in .  30  i w s z ę d z ie  s p r a w i ły  
p r z e r a ż e n ie .

( S t a ty s t y k a  k o p a ln a  z w ią z k u  c e ln e g o . )  A r c h iw a  h a n d lo w e  p r u s k i e  og ło­
s i ły  k o p a ln ą  s t a ty s ty k ę  p a ń s tw  n a le ż ą c y c h  do ce lnego  z w ią z k u  n ie m ie c k ie g o  za  
ro k  1860, k tó r a  m iędzy  innem i w s k a z u je ,  że  677  ko p a ln i  w ę g la  k am ie n n e g o  
w y d a ło  go 246 ,9 5 6 .5 6 0  cen tn a ró w ' i za jm o w ało  83 154 ro b o tn ik ó w ;  kopa ln ie  
a n t r a c y t u  w  l i c z b ie  d w u n a s tu  za jm u ją c e  8 3 .1 5 4  robo tn ików ',  d o s ta rc z y ły  87 ,6 5 3 .2 8 7

c e tn a r ó w .  K op a ln i  z ło t a  i s r e b r a  l iczy  s ię  d w ie ś c ie  c z t e r d z i e ś c i  ośm, z nich  
10 .940  ro b o tn ik ó w ,  w y d o b y ło  tych  k r u s z c z ó w  6 9 4 .4 9 4  c e tn a r ó w .  Z  2843  k o ­
p a ln i  ż e la z a ,  18.481 r o b o tn ik ó w ,  w y d o b y ło  go 2 8 ,016 .617  c e tn a ró w .  T r z y ­
d z i e s tu  p ię c iu  ro b o tn ik ó w  było  u ż y ty ch  w  s z e śc iu  k o p a ln ia c h  r t ę c i  do o t r z y ­
mania  j e j  7 2  c e tn a ró w .  D w ie ś c i e  j e d e n a ś c i e  kopa ln i  o łow iu ,  w  k tó r y c h  p r a c o ­
w a ło  13-640  ro b o tn ików , w y d a ło  2 ,9 6 8 .4 9 0  c e tn a r ó w .  M iedź  d o b y w a n a  b y ł a  
ze  1U4 kopa lń  p r z e z  49  8 ro b o tn ik ó w  i by ło  j e j  1 ,858 .916  c e tn a ró w .  P i ę ć d z i e ­
s ią t  dw ie  k o p a 'ń  c ynku  d a w a ło  z a ję c ie  628 3  ro b o tn ik o m  i d o s ta rc z y ło  6 ,3 0 3 .2 6 8  
c e ln a ró w .  N a k o n ie c  cyny, w 63 kopa ln iach ,  8 2 9  ro b o tn ik ó w  dobyło  64 2 3  c e t ­
n a ró w .  W  ogóle  l iczba e k s p lo a to w a n y c h  kopa lń  w ce lnym  z w ią z k u  n ie m ie c k im  
w ynos i  5 4 91 ,  w k tó r y c h  z n a jd u je  z a j ę c ie  161 .963  robotników ',  w y d o b y w a ją c y c h  
3 7 6 ,0 8 5 .4 \ 8  cetnarów',  w a r to ś c i  2 4 9 ,6 2 6 .3 8 6  z ł .  poi.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
I . w Ó W )  15. października.  Na ostatnim targ-u wiedeńskim 

ohroty w handlu zbożowym były cokolwiek więcej o ż y w i o n e , 
wszakże żądano tylko pszenicy i żyta w najpiękniejszych gatun­
kach i takowe płacono cokolwiek drożej od cen poprzednio noto­
wanych. Gatunki poślednie były zupełnie zaniedbane i zaledwo  
można je było pozbyć po cenach niższych o 5 do 10 centów na 
mie rzycy.

Dowozy  okowity do Wiednia bardzo się zmniejszyły,  popyt  
zaś był cokolwiek ży w sz y ;  wszelako nie można było doslać wyżej  
49 do 50 centów za stopień i wiadro.

Ilzepak piękny zimowy płacono w Wiedniu po 7  zł.  w. a. 
mierzycę.

Koniczynę czerwoną notują w Wrocławiu od 9 do 14  tala­
rów za celnar pruski według gatunku. Popyt wszelako dotąd na­
der słaby, a że Francy a, Belgia i Niemcy zebrały koniczyny nader 
obficie i w najpiękniejszem ziarnie,  przeto trudno sie spodziewać  
wielkiego ożywienia handlu w tym artykule. O zbiorach angiel­
skich nie mamy dotąd dostatecznej wiadomości,  któraby pozwoli ła  
ocenić potrzebo Anglii co do dowozu koniczyny.  Wszakże obawa  
dowozów z północnej Ameryki,  które znów jak zwykle w znacz­
nych i lościach na wiosnę pojawić sie nie omieszkają,  powstrzyma  
spekulacye i przeszkodzi  zapewne podwyższeniu się ceny, nawet  
w razie gdyby Anglia znaczniejszego dowozu potrzebować miała.

Wełna  utrzymuje się bez zmiany po cenach wiosennych jar ­
marków, przy regularnym odbycie.  Na pierwsze dni l istopada z a ­
powiedziano w Londynie a u k c y j n a  wełny z Indy i wschodnich i 
Australii dowiezione,  których ilość do 70 .000 worów dochodzić  
będzie.

I j W Ó w , 8 . października. Na targach w obwodach Zale-  
szczyckim i Tarnopolskim były w drugiej połowie z. m. następu­
jące ceny przeciętne zboża i innych artykułów:
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Mec pszenicy 0 16 2 2 0 2 25 2 67 O
1 0 2 •

„ żyta . 1 16 1 40 1 2 0 1 40 1 8 1 ♦
jęczmienia 8 6 » 1 . 4 95 4 90 1 ♦

„ owsa . . . 4 56 90 . 80 90 # 80 ♦ 63
„ hreczki 4 96 1 2 0 1 50 1 75 1 14 1 1 0

„ kukurmlzy 1 40 1 2 0 . 1 40 4 *
„ ziemniaków , 40 . 40 4 60 * • 38

Cetnar siana . . . 4 90 1 1 30 1 30 4 ♦ 1 2 0

„  wełny . . . . * « 4 4 * 4 * 4

„ nasienia koniczu 40 * 4 45 4 4 4 .
Sąg drzewa twardego 5 50 1 0 4 8 6 50 • . 1 0 4

„ „ miękkiego 4 50 • 7 * * . 8 5 0
Funt mięsa wołowego 1 0 •* 1 0 1 1 • 1 0 ♦ 1 2 4 15
Mas okowity • 41 ♦ • • 40 • 40 ♦ 60 ♦ 52

O s t a t n i a  p o c z t a .
W i e d e ń ,  15.  października. Jego c. k. Apostolska Mość ra­

czy ł  najwyższem postanowieniem z 1 . września r. b. zezwol ić  naj-  
łaskawiej na wniosek Lombardo -  weneckiej kongregncyi  centralnej  
na uchwalone przez radę gminną miasta Werony na dniu 2.  grudnia  
1862  zaciągniecie pożyczki ,  spłatnej w dziesięciu latach w sumie 
1 0 0 . 0 0 0  zł .  za pomocą wydania dwiestu sztuk opiewających na oka­
ziciela,  po 6  od sta oprocentowanych częściowych obligacyi długu  
po 500  zł.

W a r s z a w a ,  14.  października. D ziennik pow szechny  og ła­
sza w części  nieurzędowej następujący buletyn: „Dnia 1 2 go  paź­
dziernika Łomżyński  oddział rozbi ł  konną bandę Kobylińskiego po­
między wsiami Wiśniewem a Zochami w wschodniej części  powiatu 
Ostrołęckiego.  Szczeg ó ły  następnie nadejdą.“

B e r l i n ,  14. października. K reazztg . pisze:  Dzisiejsze po­
siedzenie rady gabinetowej,  które przyspieszyło powrót  Króla, miało 
być spowodowane sprawami zagranicznemi.

N ordd. Z ły . podaje osnowę odpowiedzi królewskiej datowanej  
z Baden 8 . października na podanie gminy wiejskiej Steingrund.



M i e d z y  i n n e m i  K r ó l  w y r a ż a  s i e  w  tej  o d p o w i e d z i :  J e ż e l i  g m i n a  c h c e  
m i  o k a z a ć  w i e r n o ś ć  p r z y  w y b o r a c h ,  m o ż e  t o  u c z y n i ć  t y l k o  p r z e z  
w y b ó r  m ę ż ó w  m a j ą c y c h  s i lna  e l i ęć  w s p i e r a ć  m o i ch  m i n i s t r ó w  w  w y ­
k o n a n i u  z a d an ia  im p o r u c z o n e g o .  N i e p r z y j a z n e  z a c h o w a n i e  s i e  
w z g l ę d e m  m o j e g o  r z ąd u ,  nie da s i e  p o ł ą c z y ć  z  w i e r n o ś c i ą  ku  m o ­
j e j  Osobie ,  bo  m i n i s t r o w i e  są p r z e z  moj e  z  a 11 fanie  p o w o ł a n i  na s w o j e  
s t a n o w i s k o .  D z i e ł e m ,  k t ó r e g o  w y k o n a n i e  p o l e c i ł e m  im,  p r z e d e w s z y s t -  
k i e m  j e s t  u r e g u l o w a n i e  u r z ą d z e ń  w  w o j s k u ,  k t ó r e  u z n a ł e m  z a s ł u ­
s z n e  i p o ż y t e c z n e  dla b e z p i e c z e ń s t w a  o j c z y z n y ,  i dla u ł a t w i e n i a  
s ł u ż b y  d a w n i e j s z y c h  w o j s k o w y c h .  G d y  ten c e l  b o d z i e  o s i ą g n i ę t y  
u s t a l i  s i ę  p o k ó j  w  k r a j u ,  i b ę d z i e  z a b e z p i e c z o n e  wyjkonanie  m o i c h  
z a m i a r ó w  w z g l ę d e m  d a l s z e g o  p o m y ś l n e g o  r o z w o j u  p r a w o d a w s t w a ,  
na d r o d z e  k o n s l y i u e y i .

N o w y  J o r k i  ( igo  p a ź d z i e r n i k a .  D e m o n s t r a c y e  dla R o s y n n  
t r w a j ą  c i ą g l e ;  z a p r o s z o n o  i ch ,  a b y  z w i e d z i l i  B a l t i m o r e  i B o s t o n .  
N a  S .  D o m i n g o  n i e p o k o j e  nie u s t a ł y ;  S a n t j a g o  de  C a b a l l e r o s  z o ­
s t a ł o  s p a l o n e .

D z i e n n i k i  S i a n ó w  p o ł u d n i o w y c h  z a p r z e c z a j ą  p o g ł o s c e ,  j a k o b y  
k o m u n i k a c j a  z  R o s e n k r a n z e m  b y ł a  p r z e r w a n a .  O b y d w i e  a r m ie  u m a ­
c ni a ją  s i e  po d  C b a t t a n o o g a .  J e n e r a ł  R o s e n k r a n z  o t r z y m a ł  z n a c z n e  
p o s i ł k i ,  i z a j ą ł  s t a n o w i s k o  p o d  ( h a t l a n o o g a .  T y l n e  s t r a ż e  R o s e n -  
k r a n z a  mają s t a c z a ć  l i c z n e  u t a r c z k i .  —  S e p a r a t y ś c i  u s i ł o w a l i  p r z e r ­
w a ć  k o m u n i k a c y ę  m i ę d z y  N a s l n i l l e  a C b a t t a n o o g a .

{Telegram CmorasfitcJ.
B e r l i n ,  1 5 .  paź dz ie rni ka .  „ B r e s d n e r  Journal“ z a ­

w iera  z a k o m u n ik o w a n y  z  W a r s z a w y  t e l e g r a m :  W  g u ­
berni! P l o c k i f j  w  so b o tę  i w  nie dz ie lę  pow sta ńc y  pod R a -  
blyńs kim,  Orl ikiem,  C z e r n y m  z ost a l i  pobici ,  s traty p o w s ta ń ­
ców7 z n a c z n e .

N o w a c z y ń s k i  K o n s t . ,

Przyjechali do Lwowa.
D nia  15. p a ź d z ie rn ik a .

H o te l  G e o r g e :  P P .  R u l i k o w s f i  L u d w ik ,  z K r a k o w a .
Hotel e u r o p e j s k i : C h u a l i h ó g  J a n ,  z L ipow ie c .
H o te l  a n g ie l s k i :  S a k o w ic z  K az. ,  z  W o ły n ia ,

z  Z a le s ia .  — Z a le s k i  S tan . ,  z L ip o w ie c .
Z a ja z d  K u h n a : K o s z o w sk i  S e w . ,  z K ro w icy .

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 15 p a ź d z ie rn ik a .

P P .  I t r .  K o m o ro w sk i  W la d  , do Dziewietnil* . —  l i r .  T a rn o w s k i  J a n ,  do 
D z ik o w a .  — L a s k o w s k i  Ja n ,  do W o j tk o w ie .  U s t r z y c k i  W a l . ,  <lo Z a m ie -  
ch o w a .  — R o m a s z k a n  Ja k ó h ,  do K o s z e lo w a .  — I lo ro d y s k i  W la d .  —  Balick i

L u d w i k ,  do W y k o t .  — B r z e s k i  M iecz  , do Ł ą c z e k .  —  T o ro s i e w ic z  F ra n c . ,  
do Ilollioc7,.

J~-i*

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia l i i . październ ika  1 Mii ii.

P o ra

U aro m  ot r  
w  m ier /.e  

j a  rys.  sp ro ­
wadzony do 
0° Hoatim.

S to p ień  
c iep ła  

\i ed lu g  
R e aum .

Slc.n p o ­
w ie t r z a  
w i lg o ­
tnego

K ie r u n e k  i s ilą 

w ia t ru

S ta n

atm oslory

7. go  1. 7.r a n  a
t r r

3 3 0 .0 2 +  7 0 82:4 p o lu d . -w sc h .  s ł . poołim urno
2. goi!, po pot. 329.73 -+ 1 2 .3 71.7 „ mi. V

tO.goil.wiei'7.. 328 .85 +• 9.1 74.8 « pogoda

T  JH A  T  l £ .
Dzilś t e a t r  ] ł o l s k i : „ K a r p a c c y  < l ó r s ł l e t!,  dr amat  

w  3  a k t a c h  p r z e z  J.  K o r z e n i o w s k i e g o .
/ e  ś p i e w a m i

K u r s  l w o w s k i .
D nia  15. p a ź d z i e r n ik a .

D uka t  h o le n d e r s k i  
D u k a t  c e s a r s k i  
Pó ł i in p e ry a ł  zl . ro sy jsk i  
R u b e l  s r e b r n y  ro sy jsk i  
T a l a r  p ru sk i
P o lsk i  k u r a n t  i p ięc io z ło tó w k a  
G alieyj .  l is ty  z a s t a w n e  w. a. za  100 z ł . '

„ „ „ m. k. za  100 zl.  j
G a l ic y js k ie  o b l ig a c j e  in d e m n iz a c y jn e  
5 %  P o ż y c z k a  n a ro d o w a  
A kcj  e ga l .  kol.  że laz .  K a ro la  L u d w ik a  )

g o tó w k ą to w a re m
zl . c. zl. -

w a l .  a u s t r . ;i 26 % •4 7.2
« « 5 31 5 35
*» łi 9 1 3 % 9 20
« n 1 7 4 % 1 76
« łł 1 6 6 ’ 2 > 68
r> n — — -

74 28 74 87
bez 78 02 78 59

kuponów 74
81 53

74
6 2

50
13

10H — 198 23

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  15. p a ź d z ie r n ik a .

5 %  M e t a l i k i ....................................
5 %  p o ż y c z k a  n a ro d o w a  . . . 
Losy  z 1800 ro k u  . . . .
A k cy e  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o  . .

„ k re d y to w e g o  . .
L ondyn ,  10 fun tów  s z t r r l i n g d w  
D u k a t  p o jed y n czy  . .
S r e b r o  . .

z l r . kr.
75 70
81 80

25
—

187 20
112

11 1 ISO

L iir s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia  13. p a ź d z i e r n i k a .

t .  I H u g  p o l i l i e z n y .  (Z a  100 z ł . )
A .  P a ń s t w a .  p ien .  towar.

W a u s t r .  w a l .  po 5 %  . . 7 1 .7 5  71.85
„ 1 „ b e z  k u p o n ó w

z w r o t n y  po 5 %  . . . .  9 6 .25  9 6 .50  
Z p o ż y c z k i  n a r ó d ,  z p ro c .  

od s ty c z n ia  do l ipca  po 5 % 8 1  50 
od k w ie t .  do p a ź d .  po 5 %  81 .50

t  r.  1851 s e r .  B .  po 5 %  — —
M eta l ik i  po 5 % ...................... 75 .50
M e ta l ik i  z p ro c .  od m aja do

l i s to p a d a  po 5 %  . 7 5 .60  75.70
po 4 % %  . . . .  67 .75
„ 4 % ..................GO.25
„ 3 % .......................4 5 . -
„ 2 % %  . . . . 37 .50
„ 1 % .......................15 .10

P r z e z ,  do w yl .  z r .  1839
c a le  l o s y ..............................  1 58 .50  159.—

P r z e z ,  do w yl .  z r .  1839 
p ią ta  c z e ś ć  losów  . . . J 56 .25  166.75 

P r z e z ,  do w j l .  z r .  1854 93 .75  9 4 .—
P r z e z ,  do w y l .  z  r .  1860

po 500/.1.................................  97  7 0  9 8 —
T r z e / ,  do w yl .  -z r .  1860

po 100 z l . ' .........................  9 8 .2 0  98.30
Renly-Ccmo po 42 lic. aus l .  17.50 17.75

W J lo s .  obi.  daw n. { I'°

„ 4 %  5 9 .5 0  59.75

dllo .
d tto .
d lto .
dtto.
dtto .

8 1 .7 0
81.70

75 .60

68.
60.56
45.50
3 9 —
15.26

d łu g u  p a ń s t .

ay.%52 52.50
„ 3% — —
„ 2 '/ . .% B « —
„ 2 % % 5 2 — •
,. 2 % 4 7 —
- —
„ 5 %  71.50
„ 4 % % l i7 .2 5  

6 0 —
B. 1< r  a j  ó w k o r  o n n y c h 
A iż sz e j  A u s t ry i  . 8 6 .75  87.25
M yż.  A u s l .  i S a l c b .  8 5 .—  85.50
C z e c h .........................  9 0 .25  90 .75
M o r a u i i  . . . . 8 8 .5 0  8 9 .—
S z l ą s k a  . . . . .  88 .50  89. -
S t y r y i .........................  8 7 .25  87.50
T y r o l u  . . . .  9 1 .— — __
K a r . ,  K ra in y  i W j b .  8 7 —  89 —
M e g i e r .....................7 5.75 70.2 5

P rz e z ,  do lus. obi.  
(law. d łu g u  p a ń s t .  
z p ro c .  «  I ra ju

d l to .  z  p ro cen t ,  
za  g r a n ic ą  .

' ! e

6 0 —  
53  — 
48—  
4 2 —  
7 2 —  
67.75 
60.50

pien . to n  a r .
. . . / B a n a ł u Tern 7 4 .2 5 74 .75

■1 S n  1 K ro a c y i  i S ła w o n i i  7 5 .25 75.75
0 - 0  4 G al icy  i • • • 7 3 .7 5 7 4 —

aa o  rt [ S ied m io g ró d I . . 7 4 — 7 4 .50
C  c.  n '  Hukoyyina . * 73 .50 74 ,25
Z k la u z u lą  rcylos w  r .  1867 7 3 .5 0 7 4 . —
L o m b .  i r e n .  poż z r .  1859 9 1 .50 92 50

po 5 % — .— — . -
D łu g  T y ro lu  1 4 % 59.50 59.7o<

3 % % — — — .—
D łu g  S a l c h u r g a / 3 % 59.50 59.75

2 % %
2 %

___ _ ___
D łu g  K ra in y  j 29 .50 30.50

W 1 % % — —

Pe 3%
« 2%% 
* 2%%

a. SLtii flb lig . tlonrcslyUnln.
e 3 %  za  100 zł .  . . . g7 . _  _____

! 60 « . . .  22 .50  —  —
100 „ . . . 20.25 — .—

.. 1 0 0 ...... ,8. _
- 1%% » i 00  „ . . .  j6.so —_

3 .  A k c j e .
(Z a  s z tu k ę . )

B a n k u  n a ro d o w e g o  . . , 7£.o.— 7 9 4 —  
Inct . k r e d .  d!a  h an d lu  po

200  z l .  w . a ........................  186.40 186 50
N i ż . - a u s t r .  tow . eskom l.

po 500  z ł ..................  6 4 0 .— 6 4 2 .—
P ó łn .k o l .p O  1000 z ł .  11}.k .  1634— 1C36.__
T o w .  k o le i  że l .  p a ń s tw a  po 

200  z ł .  n i . l i .  czy l i  500 Ir. 179.50 180 — 
Kol. Ces.  E lż b ie ty  p e 2 0 0 / ł .

m on. k o n w ..................1 4 4 —  j 44 50
P o l u d . - p ó l n .  - n iem .  kole i  

kom. po 2 0 0  zl. m. k. . 128.7 0 j 2 8 .40
Kolei  Cisy po 2 0 0 z ł . m . k .

po 140 zł.  ( 7 0 % )  w p ła ty  147—  — __
P o łu d .  k o le i  p a ń s t . ,  lomb. 

w en .  i c e n t r a l . - w ło s k i e j  
k o le i  że l .  po 200 zl. w . a. 
c zy l i  5 0 0  l r .  z w p la ta  
180 zł.  ( 9 0 % )  . . . .  '. 2 4 7 —  24 8 .—

Kol.  K a r .  L u d .  po 2G0zl.
mon. k o n w ................ 197.25 197.50

Kol. P r e s z b .  T y m .  r. emis.
po 200 zł.  m. k .......................   —

dlto II. em is .  po 20ttzl.ru .k . 9 9 .— 100. 
Kolej B u s t e h r a d z k a  po

500 zł.  m. k .........................  0 8 5 .—  6 9 5 .—
K utej  A u s s ig .  - Ciepl. po

200 zł.  m. k ..............2 2 8 .— 2 3 0 —
Kol. B e rn .  R o s s .  z p i e r w ­

s z e ń s tw e m  p n  200 zł. 
m on .  k o n w ................. 19 5 ;—  200 .__

pien .  to w a r .
Kol. G r a c . - K ó f l .  i T o w .  

g ó rn .  po 200 zl. w. a. . — .—  145.—
A u s tr .  to w a rz .  żeg l .  p a r .  

po 500 zl. m. k .  . . .  4 2 7 .—  4 2 9 .— 
L lo y d a  w  T ry e ś c io  po

500  zł.  m. k ........................ 24 2 .—  24 4 .—
Mostu l a ń c .  w  P e s z c i e  po

500 zl, 111. k .......................  343 —  3 9 5 —
T o w .  m łyna  p a r .  w W ied.

po 500z*l.w . a ........................3 9 3 —  3 9 8 —
P o w s z .  a u s t r .  T o w .  g az .  

po 200 zł .  w . a. . . .  2 7 8 —  2 8 3 —
U p r z y w i l .  c z e s k a  I olej z a ­

chodn ia  po 200  z ł .  w . a.  157 50 158.—

21, L i s t y  z a s t a w n e .

(z a  100 z t . )  
n  , j 6 1 e t . z r . 1 8 5 7 p o 5 % 1 0 2 . 2 5  102.50
u a " , f i o l e t .  ,. 1857 p o ń %  89 .75  90.25
I,ar( 1 ‘ i p r z e z n a c z o n e  do 
w n , ' M l o s .  po 5 %  . . —

R a n k u  ( n a  12 m. 5 %  . — —
n a ró d .  ‘ p r z e z n .  do loso- 
w w .  a.  ( w a n i a  po 5 %  . . 85 .50  85.70
Gal. T o w .  k r e d .  w  w. a. 
po 4 %  . . . . . . .  . 74 .75  7 5 .25

£.  AJhl igi tcjc ■/.
p i e r n s z e ń s t n a .

K ole j  E lż b ie ty  po 0 % za
100 z ł .  m. k ...........................   9 7 .7 5
dotlo  d e l to  w s r e b ,  u p r .
za  100 z l .  w .  a.  . . .  9 2 ______9 2 .2 5

F in is .  z r .  1802 za 100 zl.
w a l .  a u s t ......................  ̂ . 8 8 _____ 88 .25

T o w .  austi ' .  ko l .  p a ń s tw a
po 500 f r ................................... 116.25 110.75

Kol. L o m b .  w e n .  po 500 IV. 117.—  117.50 
Kol. pó łn .  po 100 zl. m . k .  90 .—  90 .50
Kol. póln .  po 100 zl . w . a. 8 0 —  80.50
Kol. G lo g n .p o  100 zl. m. k. 8 0 —  80.50
T o w .  żeg'. p a r .  n a  Dun.

z a  100 zl. 111. k ...................  9 5 .—  95 ,50
L lo y d a  za  100 z ł .  . . . 9 1 .—  9 2 .__
U p rz y w .  c z e s k a  kol.  z ach .  

po 300 z ł .  w . a.  (w  s r e ­
b r z e )  za  100 z l .....  95 .—  95.50

Po lud  póln. kolej  kom. po
6 %_ z a  100 z ł ......................7 8 .2 5  78.75.

Kole j  gal . K aro la  L u d w ik a  
po 360  zl. w. a. (w  s r e b r z e )  
po 5 %  za  106 z ł .  . . . 9 9 .2 5  99.75

6. Losy*

In s t .  k r e d .  dla h a n d lu  po
100 z ł .  w  a .........................

T o w .  żeg. p a r .  na D u n .  po
100 zl. m. k ............................

Poż. T r y e .  po 100 zl.  111. k. 
„ n po 50 zt. 111. k. 

P o ż y c z ,  m ia s ta  B udy  po
40 z l .  w. a ............................

E s t e r h a z e g o  po 40 zl.  111. k.
Sa l ina  „ 40 .. „
P a ti iego „ 40  „ „
C la rego  „ 40 „ „
S t .  G eno is  „ 40  „
W i n d i s e b g r a t z a  20 z ł .  „ 
W a ld s t e in a  20 „
K eg lev icb a  10

p ien .  towar*  
( z a  s z t u k ę . )

135.70 135 .90

9 1 . — 9 1 .50  
113—  114—

52.75  5.1.25

33 .50
9 4 .5 0
35 .25
3 4 .25  
3 4 . — 
33. .40 
21 .75  
20—  
14 75

3 4 .-  -
9 5 .5 0
35 .75
3 4 .75  
34 .25  
34 —  
n o ._
20.50  
15—

W e k sle .
(Na 3 m ies iąc e .)

A m ste rd a m  za  100 z ł .  hol  — __ — —
A u g s b u rg  za  100 zt. w. p. n. 94 .70  9 4 .8 0
B erl in  za  100 t a l .................. — .   —.  
W r o c ł a w  za  100 ta l .  . . — __ ~  —
F r a n k f u r t  za  1 0 0 zl. w . p . -n .  94 .75  9 4 .7 5
G en u a  z a  100 l ir.  piem . . — __ _____
H a m b u rg  za  100 M. B. . . 8 3 ,5 0  83 60
L ip s k  za  100 ta l .......................  . _  _._
L iw u rn a  za  100 lic. tosk .  — —  — !—
L ondyn  za  10 (t. sa l .  . . l i t . 5.5 1 1 1 6 0  
L u g d u n  za  100 ir .  . . . — —  _  —  
M edyolan  za  100 l i r .  w t .  — . — — —
M arsy l ia  za  100 fr .  . . . — —
P a r y ż  za  100 f r ....................  4 4 .15  44 .20
P r a g a  za  100 zł.  w . a .  . — __ —
T r y e s t  za 100 zł. w. a .  —  __
W e n e c y a  z a  lOOzł. w .  a, . — . —  —

(31 dni po ukazaniu.)

B u k a resz t  za 100 piast.  woł. — .— — — 
Konslanlynopol za tOO piast.  tur.  —

K urs złota*
D ukaty  ces .  m en .  . 

dlto. p e łn e j  w agi
K o r o n a ....................
20 f r a n k ó w k a  . . . 
R osy jsk i  im p e ry a ł  . 
T a l a r  z w ią z k o w y  . 
S r e b r o  . . . . .

5 .34
5 .34  

15.40
8 .9 3
9 .18

5 .35
5.35 

15.45
8 .9 4
9.20

1.071/., 1 .0 8 % 
111.75 f l S . —

K u rs  korony  w c .  k .  k a s a c h  13zł .  5 0c .

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  I Ł u d y ń s k i . Z  c. k. galic. d ru ka rn i rzadotoej.


